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Szanownej Publiczności, a specjalnie naszym Szanownym Odbiorcom
zwracamy uwagę wobec licznych w ostatnim czasie pojawiających się podróbek naszych wyrobów na 

naszą firmę, założoną w roku 1823, która brzmis

M l Sasi.\

T o w .  A k c . P o z n a ń .

inne podobnie brzmiące firmy irie mają z firmą naszą nić wspólnego.

H A R T W I G  K A N T O R O W I C Z  N A S T .
*

Tow. Akc. w Poznania.
Przedstawicielem naszym na Wilno i okolicę jest p. Edmund Kowalski, Wilno, ul. Nadbrzeżna -8.

W ile ń s k i  P r y w a t n y  B a n k  H a n d lo w y  |
podaje d© wiadomości, że z dniem 23 fe. m. rozpocznie Sprzedaż

6/  koitow ztoft^Ji.

tŚ. i  P-

Ig n a c y  K o ń c z e w s k i
Kierownik Wydziału instruktorskiego Wileńskiego 
Związku Kooperatyw, po długich cierpieniach zmarł 
w  wieku lat 28, dn. 21 kwietnia 1923 r. o  i f I  g.

Kf a u t .

Eksportacja zwłok odbędsio się z mieszkania przy ul. Wi­
told owej N r 28 «u. 7 (róg Starej) do Cerkwi „Zaamieńskiej" 
w Zwierzyńcu dii. 22 kwistnia r. b. o godz. 2 pa połutl.,
a a Cerkwi na cmentarz katolicki na AiAokpln dn. 28 kwie­
tnia o godz. 4 po połnd.

Przyjaciół i znajomych zmarłego zawiadamia
ZarzatcJ Wileńskiego Związku Kooperatyw.

5ezonugl923 roku

H zipriBiniE MiSiî swjsfa*} i H ą s i d e l s k a m m e i ^ a
zostuł odkomenderowany ranfySHH F lf lT F H T  dla zaznajomienia się oraz zakupu ostatnich 
przedstawieni naszego a E&ST& futrzanych mód i futrzanego towaru do nich.

Dom Futer F. K acaw  S S -w ie , u l Niemiecka 31.
I

TE ATS? 
WiELK h

(Pohulanka)

TEATR I
& MBHlS i!
(:"L. .iPstetit!

n iedziela . 22 kw ietnia
„Gl E J S Z Ą*

operetka.

W poniedz., 23 kwietnia 
Z U Z  A“

\opere tka . _____

Niedziela, 22 kwietnia 
.M adej Zbój*.

Poniedziałek, 23 kwietnia
jŁliiwtw jd  RatlHluri".

Ś J/JK łtSJEAlĘ
• p» Janas UpsKteteSag©

obywatela ziem: Mohylewskie,, znaarteg-j dniu 27 stycznia r. b. odbędzie się 
we wtorek dn. 24 kwietni* w Kaplicy T-wa Dobroczynności przy u!. Wileń­

skiej o £odz. * rano naboieńsUyo żałeone, ns. które zapraszają
Cfirtca E ^iiayjaciege sm a r ta g o .

Dzienna sprzedał HUt&w Od ł l —Z po?, 
w cukierni p. Sztralla,. W. Mickiewic** 

\  1 róg Tatarskie),
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Hurtownia K. O. K.
Ostrobramska 19

<> poleca kooperatywom i p. p. sklepikarzom w hurcie: cukier, 
j  herbatę, kawą,; mąkę p len n ą  i żytnią pytlowaną, mąkę razo­

wą, mydło, margirynę, mydlik, pastę, eseację octową, cykorję, «. 
ryż, sól szara i~ białą, śledzie i słoninę.

i •
Najlepszą lokatą kapitału jest
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Echa zagranicy.
Podajemy w stre- 

Słos niemifć szczeniu artykuł war-
0 i®fciliiyCe szewskiego kores- 

ppisktej. poadeQta ^Berilne”
Tageblatt‘a“, Steina, który pisze do 
tego pisma o naradach odbytych 
w Spala podczas fsryj świątecz­
nych i w związku z tern o m ają­
cej jakoby nastąpić nowej orjen 
tacji w poliśyca polskiej. Co się 
tyczy samych narad, korespondent 
podkreśia nieobecność na nich 
marsz. Piłsudskiego i uważa, że 
nie było tc dziełem przypadku. 
Po uznania granic wschodnich 
Polski przez ententę staj o na po­
rządku dziennym sprawa ich za­
bezpieczenia. Trzeba więc zapocząt­
kować stuią politykę w stosunku 
do Rosji. Ale dla Polski ‘istnieją 
dwie kwestje rosyjskie: stosunek 
do Rosji bolszewickiej i do Rosji 
przyszłej. Piłsudski rozstrzygał 
oba pytania w sposób jednakowy: 
i w  jednym i w drugim  wypadku 
upatrywał konieczność walki i 
obrony, ponieważ każda Rosja 
jest głównym nieprzyjacielem Pol­
ski i głównem niebezpieczeństwem 
dla jej niezależności. Tę politykę 
jpiłsudski przeprowadzał konsek­
wentnie i umiał ją  narzucać n a­
w et gabinetom  prawicowym, o 
ile takowe Istniały za czasów Jego 
.ządów, „Przytem łączyły jego 
silna energja, jego żelazna wola 
i  prostolinijna konsekwentność 
jego programu większość Polski 
w jeden zwarty obóz". AIo po 
ustąpieniu Piłsudskiego i  zamor­
dowaniu jego przyjaciela, prezy­
denta Narutowicze, jedność tego 
obozu zaczęła się zarysowywać. 
Elementy ^prawicowe" w kraju 
otrzymały wolną rękę i agitacja 
nacjonalistyczna wpłynęła do ta- 
iiego  stopnia na witosowców, że 
jn ż  nie uważają oni za mażli we 
należenie do większości sęjmowej 
wespół z mniejszościami narodc- 
wemi i porozumieli się z „prawicą*. 
W skutek tego „za kilka, cbyba 
nie bardzo dalekich tygodni, Woj­
ciechowski i  Sikorski tdbo ustąpią 
swe miejsca nacjonalistycznym 
następcom, albo, co obecnie je s t o 
wiele prawdopodobniejsze, zawrą 
pakt z blokiem piawicy*. Nowy 
kurs polityki pociągnie też za so­
bą rewizję stosunku do Rosji. 
Względem Sowietów polityka do­
tychczasowa nie może co piawda 
ulec zmianie. W erunki realne, a 
mianowicie względy finansowe i  
ekonomiczne, i ta okoliczność, że 
Francja je s t obecnie zajętą w Rn- 
hrze, zmuszają Polskę do utrzy­
mania pokoju za wszelką cenę, do 
podtrzymywania stosunków ko­
niecznych i do prób zbliżenia eko­
nomicznego. Ale je s t tendencja 
do zasadniczego ustanowienia sto­
sunku do przyszłej Rosji. Przewi­
duje się, nie bez wpływu Francji, 
zbliżenie do demokracji rosyjskiej. 
Do Warszawy ma przyjechać cze­
ski m inister Benesz, z u s t które­
go „mile i wabiąco* brzmią inelo* 
dje panslawlstyczoe. Celem pod­
róży tego polityka ma być utwo­
rzenie z małej entsnty  i z Polski 
„Europy Środkowej*, która „ma 
być z jednej strony wałem wscho­
dnim Francji przeciwko Niemcom, 
a z drugiej strony pierwszym mu- 
rem  franko-fiiskiego bloku pan- 
slawistycznego, przewodnictwo nad 
którym będzie należało w przysz­
łości do Rosji demokratycznej" 
Tej kombinacji* która dotychczas 
była zwalczana przez zwolenników 
Piłsudskiego, między innemi tak ie

Sprawy
włoskie.

ze względu na niepopularność 
przyjaźni z Czechami 1 ocnłodze- 
nia stosunków z Węgrami, życzą 
obecnie do pewnego stopni? Witos, 
a zupełnie „blok prawicy".

„Przeciwnikami tej poczynają­
cej się orjentacji panslawistycznej 
są tylko dwie partje.- socjaliści i 
monarchisty ezni zachowawcy kra­
kowscy. One są zbyt słabe i zbyt 
dalekie od siebie, aby nndai urze­
czywistniać myśl Piłsttdskisgo; ten 
ostatni, zarówno jak i monarchiści 
krakowHcy upatruje w bloku pan- 
slawistycznym początek liaji roz­
wojowej. któ-a się zakończy na 
autonomji polskiej pod berłem ro- 
syjskiem, na starej idei demokracji 
narodowej, z którą Piłsudski, d ą ­
żący do bezwzględnej niepodległo 
ści, walbzył od 1914 r.? aż został 
obecnie zwyciężony*.

W  Turynie odbył 
ńę  niedawno wielki 
kongres „popolari", to 

jest katolickiej partji ludowej. 
Doszło na nim do nader gwałtow­
nych starć pomiędzy prawem 
skrzydłem partji, sympatyzuj ącem 
z faszystami—a lewom skrzydłem, 
niepozbawionem tendencyj socja­
listycznych. To ostatnie ma o tyle 
łatwiejsze pole do walki w łonie 
partji, że ogół jej jest stanowczo 
przeciwnym projektowi rt formy 
wyborczej Mussoliniego. Faszyści 
mianowicie zamierzają zmienić 
obowiązującą we Włoszech ordy­
nację wyborczą w tym  sensie, aby, 
utrzymując teoretycznie wybory 
proporcjonalne, zapewnić przywilej 
tej partji, która zdobędzie w ięk­
szość na wyborach, co stoi w 
sprzeczności z ideą proporcjonal­
ności. Pb długich a gorących de­
batach zwyciężył kierunek przy­
wódcy partji Sturzy, który, trz y ­
mając się drogi pośredniej między 
prawicą a lewicą, wypowiadhł po- 
glądt że partja powinna pozostać 
rr sojuszu z fasystam i, starając 
się jednocześnie ich skłaniać do 
szanowania konstytucji i zwalcza­
jąc ich w poszczególnych wypad­
kach. Pomimo przyjęcia tego pro­
gram u kompromisowego, stosun 
ki pozostają nadal naprężone jak  
w łonie samej partji, tak też po­
między nią a faszystami. W  par. 
tji grozi rozlani i wystąpienie 
prawego skrzydła, które w stą 
piłoby do nowoutworzonej przez 
m argr. C-ornaggio partji „uuione 
DLZionale", a także wystąpienie 
części lewicy, zbliżonej do socja­
listów; jeden z przywódców Jej, 
ostatniej, adwokat Dell Sechi, zo- 
steł już wykluczony z partji. 
Z drugiej strony pozycja przed­
stawicieli partji „popolari* w 
gabiuscie, mianowicie" m inistra 
pracy Cavazzoni‘ego i trzech pod­
sekretarzy stanu stała się obe­
cnie fałszywą. Mnssolini oświad­
czył ma, że przyjmuje chęt- 
nie współpracę szczerą, ale nio 
taką, jaką zapowiadają przyjęta 
przez kongres rezolucje, gdyż ta 
ostatnie mają na widoku przygo­
towania do walki pod pozorem, 
współpracy. Prawdopodobnie człon­
kowie ci gabinetu będą umnsze- 
ni wybrać pem ędzy dymisją a 
wystąpieniem z p a r tj i .« '

_ . . Wielkie wrażenie
„u jŁ wywołała we FrancjiChestora. t  U  wiado_

mość o umowie, zawartej pomię­
dzy rządem tureckim  a admirałem 
Stanów Zjednoczcnjoh Ohesterem, 
działającym w cbarakttrzz przed­
stawiciela konsorcjum kapitali­
stów amerykańskich. Gazety za­
graniczne poświęcają wiele miejsca 
„projektowi Chestera®. Według 
brzmienia uchwały kapitaliści a 
merykańscy otrzymują koncesję 
□a rozbudowanie Angory, na prze­
prowadzenie całej sieci linij kole­
jowych w Anatolji, na eksploata­
cją wyłączną pokładów minerał 
nych w odległości 20 kilometrów 
od tych linij, na założenie fabryk 
i t. p. Chester obrazowo przed­
stawił, w rozmowie z pewnym

dziennikarzem tureckim, dobro­
dziejstwa, które mają spłynąć na 
Turcję. W wyoorażui ich rysowały 
się drapacze nieba na ulicach no­
wej stolicy Turcji, która je st 0- 
becnie dużą wsią, i pług5 niótp 
rowe na równicach anatolijskich, 
które od kilku tysięcy lat nie były 
widownią postępu w dziedzinie 
rolnictwa. Obie strony są bardzo 
zadowolone z układu. Wywołał on 
jodnak wielkie niezadowolenie we 
Francji, której rozmaite „irade"

śułtańskie zapewniały przed woj­
ną koncesje na wybudowanie 
bole:. Anglja ze swej strony jest 
zaniepokojona tą  okolicznością, 
że o ile linie kolojows 01 zejdą w 
odległości 20 kilometrów od żrodeł 
nafty, te ostatnie bsdą oddane na 
wyłączną eksploatację Ameryka­
nom. Jest mowa c tern, że między 
Augiją a Stanami będą wszczęte 
rokowania w sprawie kierunku 
wspomnianych linij kolejowych.

Sejm i Rząd.
Rozciągnięcie Ustawy m  ziemię WE 

ień»ką.
Warszawa, 20 kwietnia.

(Pat.) Rada Ministrów na po- 
siedzeniu dzisiejszem między _ in- 
żiemi uchwaliła wniosęs ministra 
pracy i opieki społecznej o rozciąg 
nięciu dekretu o fundacjach, i da­
rowiznach i zapisach na Ziemię 
Wileńską i Ziemie Wschodnie.
Walne posiedzenie klubu P. S. L.

Warszawa, 20 kwietnia.
(A. W.) Jak  donosi „Kurjer | 

Warszawski51 jutro odbędzie s ę 1 
walne posiedzenie Klubu F. 8. L. 
(Piast) w oprawie tworzące’ się 
większości Sejmu.

Z Sejmowej Komieji Prawniczej.
Warszawa, 20 kwietnia.

(Pat.) Na dzisiejszem posiedze­
niu Sejmowej Komisji Prawniczej 
przyjęto w drugiem i trzeciem 
cz/taniu  wniosek, posła Marka 
(P. P. 8.) w sprawie zniesienia t. 
zw. ustawy marcowej urzędniczej. 
Na mfcśjsoe tej ustawy wyjątko 
wej wejdą przepisy powszechnych 
ustaw  karnych dzielnicowych. 
Wobec zgodnego stanowiska Ko­
misji obecny na posiedzeniu Mi­
nister Sprawiedliwości zobowiązał 
się wezwać prokuratury do prze­
dłożę nif. we wszystkich dotąd 0- 
sądzonych na podstawie ustawy 
marcowej sprawach o przestęp­
stwa urzędnicze wnioski 3 odpo­
wiednie złagodzenie k iry, Nąstęp- 
nie poseł Lieberman {P. P. S ) re­
ferował rządowy projekt amnestji 
z powodu uznania, naszych wschod­
nich granic W dyskusji wszyscy 
mćw?y uznali iż rządowy projekt 
amnestji je s t nie wystarczający i 
oświadczyli się za rozszerzeniem 
amnestji ua czyny wynikłe z po­
budek politycznych, społecznych, 
ekonomicznych, narodowościowych 
i religijnych. Jednocześnie podno­
szono konieczność złagodzenia kar 
za przestępstwa pospolite.

Z Komisji Skarbowo-budżetowej.
Warszawa, 20 kwietnia.

(Pat). Na posiedzeniu Se.im o 
wej Komisji Skarbowe: poseł Łu- 
pecewioz P. S. L. Wyzwolenie 
referował projekt ustaw y o po­
datku gruntowym z poprawkami 
wprowadzonymi przez Podkomisję 
Skarbową. Art. i szy traktujący 
o podwyższeniu tego podatku 
stc krotii'3 w  stosunku do podatku 
z roku 1922 komisja przyjęta jed 
ncmyślnie. Obszerną rozprawę wy­
woła l art. 14 traktujący o pro 
gresji. Rozprawy nad tyiu artyku­
łem ule ukończono.

Z Fodkaiaisji oświatowej.
Warszawa; 20 kwietnia. 

(Pat). Dziś obradowała sejm o­
wa podkomisja oświatowa, która 
rozpatrywała opinję wydziałów 
wyżsŁych zaktidów naukowych w 
sprawie numerns klauscs. Z na­
desłanych opinji wynika, że więk­
szość wydziałów wypowiedziała się 
przeciwko wyprowadzenia numerus 
clausus.
Zdrowie Prezyd. Min. Sikorskiego.

Warszawa, 21 kwietnia. 
(Pat). W  zdrowiu Prezesa Mi­

nistrów gen. Sikorskiego do prze­
byciu influenzy nastąpiło znaczne 
polepszanie, wobec tego pan P re ­
zes będzie mógł powrócić do 
zwyłych swoich swoich zajęć. W 
czasię swej choroby gen. Sikorski 
odby wał stale konferencję z po- 
3zczególriemi ministrami i przyj­
mował raporty od podsekretarzy 
stanu Prezydjuir Rady Ministrów 
i Ministerstwa Spraw W ewnętrz­
nych.

Odłożenie rokowań handlowych.
Warszawa 20 kwietnia.

(a. w.) Jak  donosi „Rzeczpo­
spolita", rokowaniai handlowe z 
Rosją, które miały być wznowione 
po świętach Wielkiej N«cy, m rją 
być odłożone na czas nieokreślony.

Obrady Polsko-Gdańskie.
Warezawa 21 kwietnia,

■ (a. w.) W piątek ukończono 
trzydniowe narady przedstawcie!! 
w. ra. Gdańska i Rządu Polskiego. 
Przedmiotem obrad były sprawy 
celno obrotu towarowego z zagra- 
n b ą  oraz sprawy {opłat za prze­
wóz towarów.
Nowy poseł polski w Konstanty­

nopolu,
W arszawa 21 kwietnia. 

(Pat.) „K uner Polski" donosi, 
i.ż w najbliższym czasie wyjeżdża 
do Konstantynopola p. Stanisław 
Hempel, b. sekretarz poseistwa 
polskiego w bu Karwacie, w cha­
rakterze cnargs d ‘afrjires z misją 
specjalną. Zadaniem p. Hempia, 
według informacji „Kurjera Pol­
skiego*, będzie wyjednanie zgody 
petrysrehy koustantynopolitfiń 
skiego Melecjusza IV na autoke- 
falję oerkw! prawosławnej wPolsce.

I TE ATR POLSKI (3Al \ LUTNIĄi I 
Dziś pora: drugi

Id co I9jwiiniejs23
jcztery akty Jewreinowa w wolnym! 

przekładzie W. Renarda. 
Poczętek o goaz 8 wieczorem.

W wychodzącej w Kownie 
„Lietuwie" z dnsa 25 marca r. b. 
wymienione są następujące ma­
jątki podlegające reformie ag­
rarnej.

( Litwini w tok barbarzyński spo­
sób przekręcają i  litwinizują imio­
na i  nazwiska właścicieli oraz na­
zwy majątków, że upraszamy sza­
nownych czytelników o pobłażliwość 
dla przekłcfdu).

Zarz. ref. rolnej w paw. Psuta- 
wieskta cgłdsza,

źe wg. Statutu reformy rolnej 
§ 24, postanowił zabrać dla po 
trzeb ref. rbl. znajdujące się w 
pow. Poiuewiaskim następiyące 
majątki:

l)  maj. Łndiue, pow. Ponie-

wieski-Walski, naieżąęyt, do Szy­
mona .Yl-ijśZtowicza.

2) maj. Kuriigigzki, pow. Ku- 
piski, nal. do Konstantego Po­
lickiego.

3) maj. Seuamiestis ■ Ferma, 
pow. Piniawa, nal. do gon. Czaj­
kowskiego i Lackiego.

Właściciele wymienionych 
maj mogą zawiadomić w c ągu 
dwuch tygodni od dnia ogłosze­
nia niniejszego zarządzającego 
ref. roi., gdzie wybiera.ą pozosta­
wianą ziemię i ewentualnie jedno 
cześnie wnieść zażalenie do Za­
rządu Reformy Rolnej.

ta rrą ti Reformy Rolnej,
wg. instrukcji S tatu tu  ref. 

rolnej § 1S, ogłasza, że zabiera

dla potrzeb ref. roi. następujące 
majątki: ' •

W pcw. Sejneńskim:
!) maj. Staj dary, Jana Szmid­

ta, pozostawiając 80 ha 3 siedzibę 
m ajątkn.

. 2) maj. Szyłany* Edwarda Goł­
cza, pozostawiając 80 ha.

W pow. Rossieńskiem:
1) maj. Jurberg, znajdnjący 

się na prawach czynszowych 
miejskich, łąkę Paliebie, folwark 
Aleksandrowo - Klisze wydzierża­
wiono chałupnikom jnrborskiege 
m ajoratu, oraz kryniczne miejsco­
wości Paliekie i Pasawencie, nale­
żące do Sergjasza Wasilczykowa,

2) maj. Broliń-h- Paszaliczo z 
łąkami -1 placami ogółem okołe 
208,65 ha, nai. do Wincentego 
Mickiewicza, pozostawiając w łaś­
cicielowi 80 h;i._

3) maj. Pomitówek około 214 
hą Ignacego Chrnpowickiego, po­
zostawiając wł- 80 ha.

W pow. Wiłkowiskim:
1) maj. Simeliszki, Kisiniszki. 

Osija i Pojeziory, Anny Gawroń­
skiej, pczost. wł. 55 ha z siedzi­
ba mej. Pojeziory.

2) mai. D id widie z fo!w. Pro- 
kopote Wacława Murawskiego, 
pożost. wł. 80 ha.

3) fol w. Konstantynowo, Au­
gusto wo i Stary Dwór Ludwik* 
Giomaćzkiearo

4) maj. Gużele z folw. Ludwi. 
ka de la Bruyere, pozost. 80 ha.

5) maj. Gutrajmio A i B oko­
ło 339 ha Karola Bałdama, po­
zost. 80 ha.

6) inaj. Wombry, Kurciecie i 
Wiktoryno 802 ha Marji Ogulowi- 
czowej, pozost. 80 ha

7) maj. Al wity z folw., Skor- 
dupie, Czyżuny, Wersnupio, Ru- 
moki, Szakle i Wasiliszki, Tade­
usza Wojcayńakiego, pozwst. 80 ha.

1 (D. c. n.).

Spiaiek i M -
Pan Izydor, wJaściciei k ilfc- 

plętrowei Kam enicy w Wilnie, był 
w stanie ciągłego podenerwowa­
nia. Nnpięcie“uerwów tęgOjZazwy- 
czai spokojnego człowieka docho­
dziło do zenitu. Coraz częściej 
tracił panowanie nad sobą. Szcz®- 
góloie napadały go ataki p o p m tu  
dzikiej iurji, której nie był w sta­
nie pohamować, kiedy wypadko­
wo scotykał się z swoimi lokato­
rami. Twarz każdego lokatora ~  
wydawało się p. Izydorowi — 3- 
ómleeńała się złośliwie i jakby mó­
wiła: „a widz'sz wampirze przed­
wojenny, masz — ochronę loka­
torów — nasza górą, co"?

Próżno starał się znalpść przyczy­
nę tego dopustu PoJego, który w 
postaci różnych dekretów kazał 
a a  zabsić wybryki lokatorów, 
którzy korzystając a sytuacji, nió 
odmawiali sobio przyjemności ro­
bienia wszelkiego rodzaju przy­
krości, jak natury  moralnej, tak 
i materialnej. Nic też dziwnego, 
że nerwy _ p. Izydora porównać 
możnaby było z rozstrojonym for- 
tepjanem. Wyjście na miasto rów­
nież sprawiało mu przykrość, na­
rażony bowiem b jt  na spotykanie 
się z innymi przedstawicielami u- 
przywiijcwfinej części społeczeń­
stwa — lokatorami. Ale tom nie 
wyczerpywała się czara goryczy.

" Drugą zmorą gnębiącą bez mi­
łosierdzia p. Izydora był Jac, on­
giś stróż, obecnie Pan dozorca do­
mowy. P, Jan, zwany w począt 
kach swej karjery stróżowskiej 
JanuKieni, raal^żał do z wiąz ku te ­
go z Gubernaterskiej, i nie pochle- 
oiając mu, śmiało go można b y ­
ło zalieayć do .pionierów „nowego 
porządku rzeczy". — Co tydzień 
skłudał cn wizytę swemu praco­
dawcy. Konwersacja rozpoczynała 
się zawsze mniej więcej od słów;

„Ci nie triesz Pan, co związek 
postanowił"?

„Co"? — pytał ponurym gło­
sem p. Izydor, polecając się w du­
chu opiece Eoskiej. ponieważ był 
człowiekiem o wielkim tem pera­
mencie (tak  twierdziła, przynaj­
mniej małżonka), a 0 wypadak 
nie tru d n o ...

W
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J a n u t szsroKo i obrazc wo opo­
wiadał o nowych postanowieniach 
Swiązsu, według których pensja 
zostaje zwiększona o :00*/»> do­
datki nu światło i opał o 5C'/e i 
następnie, jako warunek sine qua 
Łon, ustawienie wanien w aparta 
mentach p. p. dozorców donąo 
wych oraz zakupywauie co ty ­
dzień loży w Teatrze Powszechnym 
dla ro ć jn y  p. dozorcy, a to ze 
względu, że biedny proletarjusz- 
dozorca, pełniąc swą ciężką pracę, 
pozbawiony je s t rczrywe^ kultu 
rainych. W ten? miejscu Januk 
cwjśżał za konieczne poparcie os­
tatniej uchwały bardzo wymow­
nym dowodem, a mianowicie, że 
skrupulatne wykonywauie tego 
postanowienia przez burżujów ka- 
mieniczników poprawi coś nie coś 
nadszarpane jgteresa teatru.

A trzeba wiedzieć, ae Zwiąż 
kowir stojącemu zawsze na grua 
cis obywatelskim, o egzystencję 
tea tru  bardzo chodzi.

Wszystko to opowiadał Januk 
turwcie" i kwieciście, przeplatając 
od czasu do czaso. -swój dialog 
pięknie brzmiąeemi powiedzeniami 
na tem at wolności ludu pracują­
cego, lub g łębok im i przepowied­
niami o bliskim końcu panowania 
obszarników, kamit niczników, bur­
żujów i innych degeneratów. Roz­
mowa p. Izydora z Junakiem  Ua- 
wais* niezwykle nastrojowy i pod­
niosły obrazek współpracy i har­
monii dwuch klas społecznych 
stanowiących bądź co bądź pod­
waliny życia miejskiego.

Małżonka p. Izydora, cieha i 
przpZ icn a  kobiecina, czekała z a ­
wsze po takiej rozmowie z ckła 
darni z chłodnej wody i to tylko 
ratowało sytuację, inaczej bowiem 
apopl.-ksja byłaby pewną.

Tak ciąg. eły się długie i szare 
dnie—p. Izydor stracił zupełnie 
nadzieję, że sytuacja wogóle mo 
żs się zmienić. Było mu wszystko 
jedno, czy zmiana nastąpi na le­
psze, czy na gorsze. Byle zmiana. 
Najbardziej znamiennym sympto- 
matem zapadania w stan apabji 
było przerwanie prenumeraty 
dzienników. P. Izydor pociesz«i 
sam siebie, że zdecydowały o tem 
względy materialne, Dał się bo 
wiem przyznać się choćby nawet 
tylko samemu sobie, źc już go 
nic nie interesuje.

Wie w iadom o, jak ieby pocią­
gnęła  za sobą skutki apatja do 
życia, gdyby nie wypadak, który 
odraza zdecydow ał o przyszłości 
p. Izydora i w yzw olił go  na za ­
wsze z koła czarnej melancholji. 
Przypadkowe przeczytanie gazety  
zdecydowało o jego przyszleru i y  
c ła  i to gszety  pożyczonej na 
chw ilkę, co prawda od przyjaciela 
la t dziecinnych, w  czasie poobied­
niej sjesty pod „lipkami" Tis a v is  
Sakopianki. Obecnie z owym  przy­
jacielem  łączyły go bardzo luźne 
stosunk i dla zupełnie zrozumja 
łych  powodów— przyjaciel należał 
do ludzi urodzonych w  czepku — - 
był lokatorem...

Pan Izydor z dziwną przy jem- 
' nością odczytyw ał pożyczoną ga ­

zeta od deski do deski, n ie prze­
czuw ając, że na 4 stronie pisma 
napotka to, co zadecyduje ó jego  
doorooycie i otoczy jego im ię siawą  
genialnego w ynalazcy.

( Na szczęśliwej 4 stronie, wbrew 
wszelkim przesądom, że tylko 7 i i i  
mogą przynosić szczęście, odczytał 
p., Izydor skromną rubrykę p. t. 
>£ycie Ekonomicsue*. Do zwróce­
nia uwagi na tę wiadomość skło­
nił go wzgląd, że przeczytanie 
nazw pewnych specjałów, od da- 
wn;; mu niedostępnych, sprawi 
odrobinę bardzo wyrafinowanego 
zadowolenia. Podoano przedtem 
p. Izydor uchodził za sybarytę.

Tak ciesząc swój wzrok od- 
caytywaaiena n!iZw przeróżnych 
ziemiopłodowi tłuszczów i t. d., 
zatrzymał się dłużej na pożyc i 
materjałów budowlanych i jakby

# nie wierząc własnym cezom od­
czytywał po kilka, razy c«nv na 
cement, i t r y  i cegły, których 'sztu­
ka kosztuje 500 mk. — Za jedną 
cegłę trzeba płacić 500 mk., a je" 
żeli ją sprzedać — myślał? $ w 
iem go olśniła wspaniuła myśl: 
będę “sprzedawał cegły- W rzasnął 
nieludzkim głosem „eureka" i 
przyciskając mocne do piersi ga­
metę, aby mu kto nie wydarf

skarbu, puścił się pędem ku  do­
mowi.

Po drodze ułoży! plan działania. 
Kamienica jego posiada przecie z 
góra l i pół miljona cegieł, więc 
jeżeli sprzeda dziennie tylko 10C, 
to będzie miał zapewnioną egzy­
stencję ua 49 la t. ' Nauczony do­
świadczeniem łat powojennych, 
rozważał możliwości za i przeciw,
& więc zbadał wpierw czy dekret 
o ochronie lokatorów nie zabrania 
rozbiórki własnego domu. Rojna- 
trując punkt po punkcie (p Izydor 
dekret Nr. 407 znał bowiem na 
pamięć, — przekona! się, ’że stro­
na prawna tej imprezy jest zu­
pełnie w porządku i dekret w tej 
mierze żadnych sprzeciwów nie 
stawia. Następnie pocieszył się 
myślą, że rozbiórka nie będzie 
podlegała opodatkowaniu, a cegła 
jako materjał nie ulegnie, tak jak 
m arka/deprecjacji. Pod wpływem 
tych rozmysłów twarz p. Izydora 
nabrała wyrazu, który mówił: „nie 
trzeba być filozofem, aby robić 
wynalazki*.

Nazajutrz rano, ku wielkiemu 
swemu zdziwieniu, lokatorzy, jak 
zawsze pewni siebie, ujrzeli dzi 
wny obrazek: oto o. Izydor wraz 
z szanowną małżortuą i synkiem, 
który na uroczystość rozbiórki 
domu zwolniony został od lekcyj, 
wyłamywali cegłę po cegle z gór 
nej ściany domu,

— Panie gospodarzu, a co to, 
pan tam robi? zapytał jeden z 
odważniejszych lokatdróiw, który 
podobno isipdyś służył w policji.

Wybieram cegły na sprze­
daż — odpowiedział p. Izydor i 
w głosie jego dźwięczały nuty 
tryumfu.

Wychodzący lokatorzy, zdzi­
wieni tym  niebywałym wypad­
kiem, pokiwali zuacząco głowami, 
spoglądając na siebie z uśmiesz­
kiem. z którego można było wnio­
skować. że posądzają p. Izydora
0 pomieszanie ?myśłów. Foczem 
w błogiem przekonaniu, że nie 
długo zostaną zmuszeni czekać 
aż zajedzie ka /e lsa  pogotowia r a ­
tunkowego o trzech kolach z g u ­
mami, a czwarten: bez, aby od­
wieźć ich gospodarZa do szpitala 
św. d&kóba — ruszyli dc swoich 
biur lub warsztatów pracy.

Tymczasem p. Izydor, z miną 
człowieka, który łatUie ludzkość 
od zagłady, wyciągał czterdziestą 
dziewiątą cegłę.

Wieść o wynalazku pozbycia 
się łatwym sposobem lokatorów i 
zabezpieczenia egzystencji zubo­
żałym kamienicznikom lotem bły­
skawicy rozeszła się 'po  mieście. 
Wywołała ona szereg różnych ko­
mentarzy. Jedni przyjmowali ją  z 
nif dowierzaniem — to tylko wła­
ściciele nieruchomości, którzy tak 
jak  i p. Izydor przedtem stracili 
nadzieję poprawy swogo losu, dru­
dzy, pewni siebie, mówili, że się 
postarają sny b ko położyć kros 
temu wybrykowi kamieniczuika i
1 dla przykładu zastosują dc nie­
go jaknąjradykalniejsze metody. 
Wogóle wiadomość ta wywoływa­
ła na ich twarzach powątpiewanie, 
czy cala historja z wynalazkiem 
nie była plotką. To byli lokato 
rzy, którzy nie przypuszczali, że 
zgnębiony kamienicznik potrafi 
zdobyć &ię na odruch nawet roz­
paczy.

Reporterzy dzienników, prze­
jęci tym nadzwyczaj sensacyjnym 
wyoaakiem, zbiesn li się tłumnie 
pod domem p, Izydora, w celu 
zbadania na miejscu, jak  się od­
bywa procedura rozbierania włas­
nego domu i usłyszenia choć kil­
ku słów z ust wynalazcy. Jedna 
z redakcyj powszechnie znanego 
pisma uruchomiła na ten czas 
specjalną stację telefoniczną, aby 
wiadomości w celach konkurom- 
cyjnychotrzym ywać szybciej. Wy­
nalazek p. Izydora wywoła! rów 
nici obszerną polemikę. Jedno z 
pism zapowiadało z tego powodu 
bliską zmianę ustroju państwowe 
go. inne znów w rubryce p. t. 
„Rzeczy ciekawo* dowodziło£ że 
jest to zapowiedź anarchji, która 
pociągnie za sobą koniec świata. 
Wynalazkiem zainteresowały się 
również dwie instytucje, miano­
wicie nieruchliwe Stowarzyszenie 
Właścicieli Nieruchomości i Zwią- 
zs lokatorów. Pierwsza wydała na 
cześć p, Izydora kilka hucznych

j bankietów, na których w długichV 
przemówieniach podnoszono pod 
niebiosy cnoty obywatelskie i 
geojalność wynalazcy i  wreszcie, 
dla upamiętnienia tego epokowego 
wypadku w życiu kamieniczników, 
postanowiono wmurować tablicę 
pamiątkową w gmachu stowarzy­
szenia. Na tablicy, dłuta znanego 
artysty, widniała rzeźbiona płasko-, 
rzeźba szlachetnego profilu p. Izy­
dora z wiankiem laurowym na 
głowie i inne u  i ornamentacjami 
dookoła. Związek Lokatorów—za­
niepokojony losem swych człon­
ków— przyiąi wynalazek ’ obnrze 
aiem, które znalazło wyraz w sze 
regu wieców i pochodów manife­
stacyjnych, na czele których po­
stępowali honorowi i najzasłużeń- 
si członkowie Związku dźwigając 
sztandary z napisami: „Pereat
pan Izydor, demon wynalazkul", 
„Żądamy upaństwowienia do­
mów!", „Najwyższy czas położyć 
kies wyuzdaniu burżujów kamie- 
niczników!" A S-

KRONIKA.

„Madej Zbój" sztuka, w 4 aktach 
Mattausa.

Człowiek, który nigdy nie by­
wał w górach, a przypuszczalnie 
wybiera się na letni sezon do Ze. 
kopanpgo, napewno odłoży swój j 
wyjazd i wogóle nabierze niechę 
ci do wszelkiej górskiej okolicy, i 
zobaczywszy pa scenie sztukę \ 
„Madej Zbój*. Takiej pogody ' 
napewno nawet „najstarsi ludz'iec 
nie pamiętają.—Od pierwszego do 
ostatniego aktu burza. Q;zmi, 
błyska, biją pioruny, deszcz, wi­
cher gwiżdże we wszystkich dz'u- 
racii wiekowych dekcracyj. Nie u- 
lega wą pliwości, iż w takiej at 
mosferae łatwo jest zostać . zbć 
jem; tó leż z końcem aktu czwar­
tego przestajemy się już dziwić 
Madejowi, że * nabrał takiego 
wstrętu do świata i ludzi.

Zresztą pomiuąwszy pogodę, 
która stanowcż * byłe, w dm ym  
wypadku, czynnikiem decydują­
cym w urabianiu psychiki Ma 
deja, należy inu się t  \ lko pocii 
wała za tępienie luizi, jeżeli 
wszyscy w tej miejscowości mie­
li być "odobni do postaci wypro­
wadzonych pr&ez autora na scenę. 
Same łotry. Począwszy od wy­
stępnej matki i ojce - niedołęgi 
skończywszy na ostatnim statyś­
cie z głową ubraną w czako a la 
grecadjerzy napoleońscy. Jedyna 
postać, którą z autorem chcieli­
byśmy nazwać świetlaną — i 
biedna pasterka 0!a. Tej właśnie 
Madej strzegł, bron ł  i kochał 
Zdumiewającą konsekwencję w 
postępowaniu wykaz ł teu 
zwirjowauy ua puokcie rozlewu 
krwi ludzkiej zbój. Ksiądz nie da­
je mu rozgrzeszenia — bajka.

Sztuka, dobrze pomyślana, źle 
skonstruowana i dobrze zagrana, 
czyni jednak pewne wrażenia aa 
widzu. Możnaby jej głównie po­
stawić dwa zarzuty: przeładowa­
nie atmosfery H kvfyez:i'>śaią i 
tragizmem, Zresztą poco aż cztery 
akty!

W pierwszym akcie, gdy nóż­
ki p. Miłkuwsldej zabuialy w po­
wietrzu, a ona,- któ.-ą wyniesiono 
za kulisy, by jej tam wykłuć oczy, 
wydała ze swych pterd rozdzie­
rająco tragiczny krzyk. -Eabmhś- 
my wielkiego tzacunfeu dla siły 
wyrazu zawartego w glosie tej 
utalentowanej artystki. Niestety 
musiała się pierwisj pospolitrwać 
w scenach z oś epiousm dziewczę 
ciem, które się już dawno wszy st- 
irim przejadły.

Z wykonawców beiwzsrjędnie 
na pierwszym miejscu należy po­
stawić p, WefśoWą. Dalej pp. Za- 
bielski, Skulski, Wzorczykowski. 
P. Stryoki dobrze wykonał rolę 
tytułową, :

O samej w y sta w ie  i dekora­
cjach niedużo da się powiedzieć, 
gdyż widzieliśmy W jedynie pod 
czas błyskawic, które n. b. ośle­
piały wzrok.

Z. O.

Kalendarzyk.
W niedzielę Sotera i Kr i» M. M.
W poniedziałek Jtu-negu M-

ffeehód elońoa o godz. 4 m. 45.
Za.-Iiód „ o godz. 7 m. 12.

W g Ł E Ń S K A .

— Od Redakcji Z powodu usz­
kodzenia linji telefonicznej Wilno 
Warszawa, nasz warszawski ko- 
respondent nie mógł nadesłać te­
lefon ogra mu,

— Rozporządzenie o przyjmowa­
niu obywatelstwa Polskiego. W 
związku z maiącem nastąpić wy­
daleniem obcopodd nych i związa- 
nem tero kolosalneni zwiększeniem 
llcśoi podań o nadanie obywata! 
stwa polskiego, zostało wydane 
rozporządzeń: 3 normujące przepisy
0 nadawaniu obywatelstwa, a 
mianowicie: osoby pochodzące z 
terytorjum Rzeczypospolitej winne 
przy składaniu podań do Lizędu 
Komisarza Rządu dołączać: 1J wy­
ciągi z ksiąg ludności stałej, lub 
ksiąg stanowych, b) m -tryki u* 
rodzenia, metryki ślubne, luo in­
ne urzędowe dowody stwierdza­
jące datę i miejsce urodzenia, c) j 
zapis do ksiąg iudości stałej ewen- i 
tkalnie do organizacji stanowej, 
(jak naprzykład lista stanu służb;', 
paszport ręsyjski, atestaty i t. p.)

2) Osoby polskiego pochodze­
nia, lecz urodzone na terytorjum  
obcego państwa, mogą uzyskać 
cmywatflstw.o polskie ua nonsta- 
wie art. 3 Ustawy z dnia 20 sty 
cznia 19 20 r. Dla tego muszą wypeł­
nić deklarację, świadczącą o z.ze*' 
czeniu się poprzedniego obywa­
telstwa, przyczem ich polskie po­
chodzenie winno być potwier­
dzone podpisami dwuch wiarogod- 
nych świadków na tejże deklara­
cji, do której należy załączyć 
szczegółowy życiorys, świadectwo 
metryczce i wszelkie inne dowody, 
stwierdzające polskie pochodzenie 
petenta.

3) osoby niepolskiego pocho­
dzenia i urodzone na terytorjom  
obcego państwa mogą nabyć 
ooywutelstwo polskie na zasadzie 
art. 8 ustawy 3 daia 20 stycznia 
I9ab r., jeżeli wykażą że: a) pro­
wadziły nieposzlakowany tryb życia,
b) źe przebywają na terytorjum 
Rzeczypospolitej Polskiej od 10 lat,
c) że posiadają środki do utrzy­
mania lub zarobkowania, d) że 
posiadają znajomość języka pol­
skiego.

We wszystkich wypadkach 
podpisy wiarogodpyóh świadków 
winne być stwierdzone przez n o ­
tariuszy luo inny urząd, przyczem 
świadczyć mogą ty k c  ludzie, po 

. siad/nacy obywatelstwo Rzeczy­
pospolitej Polskiej. (Wap.).

— Rozporządzenie w sprawie 
zrzeczenia obywatelstwa Pol­
skiego Osoby ubiegające się o u- 
z.ysk tąie z-zwolenia na wyjazd 
di> Rosji Sowieckiej, w celu sta­
łego zamieszkania tamże, winne 
uzy kać od Komisarza Rząau na 
m. W ino zaświadczenia o zrze­
czeniu 'się obywatelstwa polskie 
go. Celem otrzymania takowego 
wraz z odnośnym podaniem należy 
złożvć do urzędu Komisarza Rcą 
du następujące doknmenta: a) m e­
trykę urodzenia, lub wyciąg z 
ksiąg s t nu, stwierdzający datę
1 miejsce urodzenia, b) książkę 
wojskową lub inny dowód stw ier­
dzający stosunek do wojskowości, 
c) w podaniu muszą być wyiasz- 
czone motywy, skłaniające peten­
ta do zrzeczenia się obywatelstwa 
polskiego i przyjęcia obywatel­
stwa innego państwa. Punkt Hb* 
dotyczy tylKO mężczyzn w wieku 
do lat 40. (w. p).

— Z Sejmiku Wileńsko - Trcc- 
kiegci. Dnia 22 b. 'm. odbędzie 
s ę zabranie Wydz. Powiatowego 
Se miku Wileńsko - Trockiego. Na 
porządku dzienenym są sprawy 
bieżąca Sejmiku. Prócz tego tegoż 
doia odbędą się zebrania Komisji 
Rolnej oraz O oieki Społeczne j, (aw).

— Z Kagistrattb Dnia 28 bm. 
odDędZ'0 się posiedzenie Komisji 
Gospodarczej Migistr&tu. (A.w.).

— Kursy tecbnic?óu przy Pol- 
skiem Stowarzyszeniu Techników 
wznawiają z-ijęcia w lokalu M.

1 Pohulanka 11, w dniu 23 b. m.

TEATf^ I MUZYKA.

Komunikaty te&trów wileńskich.
— Teatr Polski (Lutnia). Dziś —pa 

raz 2 gi sensacyjna sztuka Je^reinowa 
„To co najważniejsze".

Oryginalne ujęcie myśli przewodniej, 
fascynująco sceny i niewidziana dotąd 
przez widzów inscenizacja zaknlisowega 
życia teatru,—dają szereg nowych wra­
żeń i przeżyć.

Sztuka ma zapewnione długotrwale 
powodzenie.

W 'akcie Ii-gim p Grabowska wyko­
na prześliczny taniec wschodu! „Wśród 
sstyletów*.

W przygotowania „Pigmaljon“ Shawa,
— T eatr Wielki. W niedzielę porez 

ostatni piękna operetka Sidnej Jonea'c 
„Gejsza" z udziałem Wandy Headry- 
chó,Yn> w roli tytułowej, oraz z P. l&Ó- 
skim, Józefowiczami 1 Zono em w innyck 
roiach. W poniedziałek zajmująca opc- 
retifc „Zuza", w której wdzięczne pole 
oo popisu w głównych rolach maią pp, 
Józef, wlczowie, Krużanka, Puchalska i 
Zoner. Najbl źszą premjerą operetkową 
będzie „Rozwódka" Falla, a w dziali 
operowym nkaże się niebawem „Cyrulik 
Sewilski".

T eatr Im. Syrokomli £ra w niedzie­
lę ostatni raz „Madeja Zbója", który 
dzięki swym walorom scenicznym, irac 
wybornemu wykonauiu i efektownej wy­
stawie cieszy się dużem powodzeniem 
W poniedziałek powtórzony będzie na 
liczne żąda iia „Kościuszko poć Racła­
wicami". We wtorek premjerc nKna py„.

Z SĄDÓW.
— Sąd Apelacyjny w Wilnie dn:s 

23 i>. m. oędz.e rozpatrywał sprawę Ju- 
lji Łastowskiej, redaktorki odpowiedzial­
nej pisma „Głos Litwy", oskarżonej a 
obr_zę władzy w artykule p. t. „Prze­
śladowania", 2) Pawła Sipowicza, reda­
ktora dziennika „Litwa", oskarżonego 
również o obrazę władzy w artykule p. 
t. „Rozdziobią n&8 kruki, wrony", 3) Pa­
wła Gajdelonisa, oskarżonego o obrazę 
władzy w osobie referenta IiLBZportowe­
go Komlsfrjatu Rządu w piśmie „Vilnie- 
tii". Wymienionych bro.iić oędzie adwo1 
kat przysięgły p. Wróblewski.

Na dzień 24 m*ju r. b. została wy­
znaczona sprawa redaktera Olejnicza­
ku w skiegD. (a . W.)

WYPAD £1 I KRADZIEŻE.
— Postrzelenie ucznia. Dnia 20 

b. m. koło domu Nr 18 przy ui.Końskiej 
przez niewiadomych uczni ze szk ły  ży­
dowskiej, bawiącyeh Bię na placu Wszyst­
kich Świętych, został postrzelony we 
wekam ący palec lewej ręki uczeń semi- 
narjum duchownego prawosławnego Ale- 
keender Kurhanów, zamieszkały ul. Ostro­
bramska Nr 9.

Poszkodowanemu udzielono pomoey 
przez pogotowie ratunkowe. W jakim 
celi! był dany strzał i 1 czegoj narazić 
nie ustalono. Dochodzenie w toku.

— SItutki dekretu o ochronie lo ­
katorów. Dn 20 o. m. przełamał się su­
fit w domu Nr 42 przy ul. Ponarskiej, 
obecna w mieszkaniu Mnrja Jndnciowa 
poniosłz ciężkie obrażenie ciała.

— Znieważenie władzy. PoKejal-ge 
kom. zatrzymała za znieważenie policji 
Abrama tiendla.

- Ujęcie Osza.tóv:, Policja zatrzy­
mała Lejoę Szera i Micbeia Szatada, 
którzy usiłowali sprzedać M. Oynikiere- 
wi (Jf, Stefańska l j  zamiast złotego mic- 
dzinny zegarek.

— Nagły zgon. Dn. 21 b. m. nagle 
zmarła żona policjant? 27-0 letnia Jan i­
na ingielewiczowa (Pałucka 53).

Przyczyna śmierci nie ustalona.
— Kradzieże na boiei. Zygmuntowi 

Laccbergowl (Jasińskk-go 1} ski-ad/iono 
na stacji plecak z dokumentami i bieliz­
ną na sumę 1 mil. mk.

TELECł̂ AMY.
Kowa Ustawa o ochronie iokatoi ów. 

Warszawa, 21 kwietnia. 
(A. TW.) Projekt nowej ustawy 

! o ochronie lokatorów, uchwalony 
I przez Radę Ministrów, oparty jest 
. j i  zasadę nieasuwolności lokato­

rów, &ie p n e r achów uje czynsz 
przedwojenny na złote polskie i 
stopniowo zwiększa stawki do 
norm przedwojennych.

G i e ł d a .
WARSZAWA, 21-1V. (a.w.) Warszaw­

ska giełda urzędnwa z dnia 21 -IV. Dola 
ry 47f50 — 4S750, Marka niemiecka 1.75. 
Przekąsy: New York 47450—46750, Lou- 
dyn 222C0C— 2 i8 0 0 0 ^ a ry ż  3215—3:05, 
Wiedeń fi93/4. Praga 1425J Beigja 2715. 
Szwajcar ja  3670—8500, Berlin 1.84—C.75, 
Gdańe1. 1,84—1.75. Tocdencja bez zmiany.

BBRLiN. 21-IV. (a.w.) Berlińska g.oł 
da urzędowa z daia 21 IV. Marka polska 
54. Przekazy: Warszawa 541/'*.

GDAŃSK. 21 IV. (a, w.). Gdańska 
giełda urzędowa z 2i IV. Mr.rka polska 
55.11-55.39 Przekazy: War^zaos. 54 60— 
55.14. Poznań Ć4.731/-—55 01.

Redaktor:
S ta n is ła w  M ack iew icz„
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l e c z n ic a  i s z p it a l  i .  iiorepiiia Pniincy Sanilani8i Wilno, Wileńska 28,
W  P r z y c h o d n i  p r z y ] r » u jq  l e k a r z e  specJsaSESei: Choroby ‘Mecięee od 11—1 choroby wewaęirzno od 

i gardła 12—3; zębów 10—II; skórne iweneryczne 2—3; nerwowa 1—2; w  s z p i t a l u  o d d z i a ł y ;

8 a M n e t  R o e n t g e n a !  i E i e K t r o - s s a e e i s r e z B y  e l e k t r y c z n e

Choroby dziecięce od 11—1 choroby wewnętrzna od 12—4; chirurgiczna I—2; kobiece od 11—1; oczu 10—2; uszu, nosa, 
3; nerwowo 1—2; -ji- s z p i t a l u  o d d z i a ł y :  wewnętrzny, chirurgiczny, ginekologiczuy ? p o ł o ż n i c z y ;

L e c z e n ie  K u . s l e n i a m i i  f o to g r a f ó w . ;  p rzeS w  ;i-efinn ie , 
w a n n f j  j ło '. ic '.  m a s a ż e . L a b o r a t o r i u m  a n a l i t y c z n a .

M otocyk l
kupię Enfilda albo H a ik u  
pożądany ?. koszykiem, ma­
ło używany. Oferty z pociz- 
niem reny proszę składać 

w „Słowie* pod Nr. 12£.
3 - 2

u*i a 
«OT

OBCASY CUMOWE 1 PODESZWY GDMOWE
są tnralsze i tańsze niz skóra. Ncjiepsza ochrona, 

przeciw wilgoci i zimnie.

l i48.1*

fi
i iu a .

P i l n i k i
fa iiip le , św id ry  S to c h a

pffislaeże n a
w  icróst-C. Je?t [wyborze]

Stanisław  M iller
P r z e d s t a w i c i e l s t w o  i w y ł ą c z n a  s p r z e d a i
wj}3iofe45wr R y d g o s b i e j  [F fftb ry łii EPitnik& w
i n rr-^ zi ̂ R i& N O aS I KOZŁOWSKI!

W B ydgoszczy

K ^ E K iC 3 K A  1 3 .  TEŁ.EFCM  
hurtom

llira Iadalif
najłatwiej st/sw ny

pzm

Przedstawiciel:

poteca się 

CIERPIĄCYM 
SA ŻOŁĄDEK.

A h c . L «yC .3E R T  "fi KRYStATC, W arszawa, Niecała S.

Biuro
Eiektro-
Techniczne

w IO2*o•X Cfen
JJ <u
5*®

Ł „  W a j
m a n a

m . M a  21.
Telefon 665.

M i  W  wmmBaii
Wileńskiego Prywatnego Banku Handlowego 

niniejszera zawiadomią pp. Akejonarjuazow, agodnle s § 
62 SUiutu Banko, iż dnia 24 maja :9ŹZ r. o godz, fc-ej po 
południu w lokalu Banku w Wilnie, prsy ulicy Ad. Mia- 
kiawicza Nr 8, odbędzie się 50 ta (jubilousiow®) Zwyczaj­

ne Walne Zgromadzenie Akrjanarjutzaw Banku.
Porządek dzienry Zgromadzenia obejmij*:

1) Zagajenie I wybór przewodniczącego.
2) Hozpatrzenle i zatwierdzeni: aprawozdaó i bilaa- 

■n za 1922 r,
3) Podział zysków za rok 1122.
4) Zatwierdzenia preliminarza, wydatków na rok 

bieżący.
5) Ustalenie wynsg<-odsenia dlz Członków Rady, Ko­

mitetu Wykonawi-s^go, Rady Banku i Komis.,! Rewizyjnej.
6) Wybór Członków Rady Banku na. mlejaee «nę- 

pujących oraz Komisji Rewizyjnsj.
7) F-owiększonte kapitału zakład on ego Danku.
8) Zmiany w Statucie Banku.
8) Upoważnienie Rady do nabywania nieruchomości 

n a  rzecz Banku.
1C; Wyznaczanie pisma codsienneso dla ogleszeń e- 

bowiązujących.
11) Wolno wnioski.
Akcjousrjucze, życzący wziąć, udział w Walnam 

Zgromadzeniu, zeełieą złożyć w Dyrekcji W ileiikiego Pry­
watnego Banku Handlowego w Wilnie cwoje akcje lub do­
wody depozytowe o £fożui;yen -ja przechowanie akcjach w 
instytucjach kredytowych najpóźniej dnia '7  go meja r. b. 
do godz. 12-oj w południe ($ 58 Statutu). Upoważnienia na. 
prawo głosu w formie listu winny tyć  złożone w Dyrek­
cji Banku najpóźniej t% trsy  dni przed dniem Walnego 
Zgromadzenia (Uwara I d* § 59 Statutu).

Firm a A . M oM  1
Z & i k ! : 9 W *  8  |

pciccŁ na nadchodzący sezon na § 
ubrania męskie i damski® materjały V 
oraz na suknie letnie markaisety, |  
batysty, eponźe i t. p., a także sku- t  
lu je w ełnę w różnych gatunkach.

OGŁOSZENIE
Okręgowy Urząd Ziamski w Wiiaie ogi»s®«, 

konkurs na wykonanie robót mierniczych, zwją. 
zauyca z parcelacją majątkÓTT państwowych sa  
terenie Okręgowego Urzędu Ziw-ikietfO w Wilni*.

T ern ie  składania ofert upływa 30-IV r. k. 
0  warunka. h wykonania dowiećsise się w Wy­
dziale Technicznym w godzinach urzędówy*h 
W ielka  P 'hu lin lrs Nr 24 (pokoi Nr. 12).

2 p ok o je  potraeón®
bez kuchni, w atotrum  miasta, przy in ttiig tn ijałj 

rodzinie z meblami łub bez.
Oferty do administracji .Słowa* pod Nr. „Ii3£*‘.

„ B u d o w n i c t w o  K r e s o w e "
Sp. 2 ogr. OriL0.

Sflfr-K ul. Mickiewicza 7 ip. 3.
Pośrednictwo w sprzedaży i kupnie nieruchomości. 
Roboty budowlane, wodociągowe, kanalizacyjne 

i ogrzewalne.
i*eeee»ee*ea:we»»ê e»-,**efr»oeefrtee^,^ «et^->--**̂ <*»*1

B o k t .  m e d .  [ P t e t e t e f i ^ a n c
GL S e . ‘ i! i c w i c z 1 Dr. Szwarc-Zeldowiez

z Moskwy Przyjęcia: 3 2‘A — 2 i 3 — S.
przyjmuje od g. i&—1 i 5—3 Choroby kobieca oraz 

speć weneryczne, moczopłciowe, syfilis i skórne 
Ul. Mickiewicza (b. S-to Jerska Nr. 24.

AAAAA

iWtWWOmgMWHMWMWMHWWWWtWm —t i l
Spółka Afcc. Przemy słowo-Handlowa

(byie T-wo A.Kawenoki i K-tt, 
P I" - -1 i  g egzyst. ód r. 1910).
w Wilnie, Ostrobramska 29, Tai DyreklJP i; Biuro 329

W Y D ZSA Ł T E C H N I C r N f r '  
całkowite air2»?Sz«nle'

3 t a u r S a t o S ^ i
Skład mass-yn i narzędzi teehnicz- 
nych. Remont maszyn* we wiacnydCwarsztatacb.

pierwszej, największej 
i najstarszej w SwieJt 

fabryki ..Otto-Dentr* od l1/* do 400(k.m.) 
dla pracy ropą, naftą, benzyną,spirytusem, 
koksem, węglem drzewnym, drzewem,tor­
fem, odpadkami węglowemi, trocin ą i t  p:9Motory

Rada Wileńskiego Bartku 
Rolniczo - Przemysłowego

uiniajszem zawiadamia p.p. Akcjc;:arjuszów, zgodnie z §65 
Statutu Baoku, iż dnia 12 maja 1923 r., o godz>mu6 ej pop., 
w lokalu Banku w Wilnie, przy ulicy Mickiewicza Nr. 17 
odbędzie się Walna Zgromadzenie Akcjor.arius/ów Banku.

Porządek dzienny Zgromadzenia obejmuje:
1) Zagajenie i wybór przewodniczącego.
2) Rozpatrzenie i zatwierdzenie sprawozdań i bilansu 

za 1922 rok. __
3) podział zysków za rok 1922.
C; Zatwierdzenie preliminarza wydatkót. za rok bież,
5) !Jstslenie wynagrodzenia dla Członków Rady, Ko­

mitetu Wykonawcz go, Rady Banku i Komisji Rewizyjnej.
6) Wyoór Członków Rady Banku na miejscu; ustępu­

jących oraz Komisji Rewizyjnej.
7) Powiększenie kapitału zakładowego Banau.
8; Zmiany w Statucie Banku.
9) Upoważnienie Rady do nabywania nieruchomości 

na rzecz Banku.
10) Wolne wnioski.
Akcjonariusze, życzący wair.ć u-iział w Walsiern Zgro­

madzeniu, zechcą złożyć w Zarządzie Wileńskiego Banku 
Rolniczo Przemysłowego w Wilnie swoje akcje lub dowody 
depozytowe o złożonych na przechowanie akcjach w pnsty- 
tucjach Kredytowych najpóźniej dnia 3-go maja r. b. do 
godz. 12-ej w południe Upoważnienia na piawo głosu 
w formie listu winny być złożone do Zarządu Banku naj­
później za trzy dni przed dniem Walnego Zgromadzenia.

z War­
szawyAkuszerka

udziela porad. Przyjmuje ód 
9 rano do 7 wiece. Mickia 

w:c a 46—6.

E. Suszyński
spec. weneryczne i skórne. 
Przyjmuje ód 12—1 i 4—7, 

M ic k ie w ic z a  3 0 .
Kobieta-Lekarz

t .  I M M t a R
choroby Kobiece i akusze- 
ryne. ul. Kasitancwa 7—7 

od g. 4—5. _ _

Dr. C. Koneczsiy
choroby zębów. Wyłącznie 
u siebie od 10 — 12 i pół 
i_4- —ó i pół. Mickiewicza U.

B  9  X  T  9  K
E. Birzowski

Ch»r. weneryczne, syfilis 
i skórne. Przyjmuj# ed ge«L 
10—2 i 4—7. Panie ad 3r-4 
ic .  Jagiellońska 3, d. ©-ra 
Ratnera m. 5 (róg Miekie- 

tideza).

Miłosierdziu czytelników naszych
polecamy wdowę, z inteligencji z trojgiem małych dzieci, 
z których jedno chore nieuleczalnie, utrzymującą matkę 
staruszkę 89-letnlą. Ofiary, choćby jaknajmriiejsze „dla bie­
dnej wdowy", prosimy nadsyłać do Administracji „Słowa*.

DRUKARNIA

„ M O T U S  ‘
WILNO, UL. WIELKA U

wykonywa wszelkie roboty w zakres 
drukarstwa wchodzące.

G e n e r a ln y  
prsiadstaw icel 

z a s t ę p c a
na całą Rosję niżej, .podanych iinn:

jLa9>orsator£i»m [IBpodtozcaA
' Jabol—Giobęol

D o r in  — ' szminki ■
Benadicftina — likier r ,,
A r ^ s  —  perfumerja
^©Ł.,,?s?eac®vi8l« —  W ody m in e m łą i^

przybywa do Warszawy wkrótce i zbada wszelkie 
interesujące go ofnrty.

Oferty pod jyi. M.“ proszę składać do Powszechnega 
Biurajtgłoszeń w Wr.rszawie, Fredry 4.

iaai HM am m iaaai UMnitMMUWMwt www w e iM y

Ważne dla Pań!
p rzerab iam  dam sk ie  ka­
pelusze o ra z  przyjm uję 
ob stą lu n k i. Czyszczę pa­
nam y  dam sk ie  i m ęskie. 
Wykonanie szybki* i sumien­

ne. Cena oizystąpna.
VI. Żeligowskiego 5 ,' m. 27, 
o -  9 - 2  i od 4—7. 2—1

r>»>riVi€» (damska)' z bia-ijch łapejt Sy.
beryjskich lis, spizedaje się 
za 9.000.000 mk. Ul. Sawicu 
a—5, a d ') —4 g._______2—1

Pianino
rym stsuie sprzedam. Ulica 
Jasińskiego (2-ga Portowa) 
Nr. 11, m. 8 (wejście z za- 
ułka Przejazdowego).______

Br, £gjH BlSCSi
eber. weneryczne, syfilis 5 
skórne (iecz. śztuesnem słoń­
cem górskii-m) ul. Wileńska 
Nr. 34. Cd god. 4 — 7 p.p.

Dr. IE0M SINSBERG
Choroby weneryczne, syfilis 1 
i skórne. Ul. Troci-" Nr. 3, j 

róa Wileńskiej.
Telefon 352. 

Przyjmtije od g. 9—T i 4—7,

ŝzfiistlia. S A
nic z praktyką i dobrami 
referencjami potrzebna na 
stsłą posadę. Oferty piśinięn-. 
na do adm. „dla Biaszyr.ist''-"

2 drewniane domy
do sprzedania w Zwierzyńcu 
niedaleko mostu z odresta-
urowa;ie'mi mieszkaniami, z 
działką ziemi, mająceSfronty. 
Wiad.: Ludwismrska 4—2.
*7gub. 19 kwietnia srebra, 
a -  portcygaT, uczcimy zna­
lazca zechce zwrócić zasty- 
sownem wynagrodzenitm ^  
Sądu pokói 206.
Dnia 17 lutego skradziony 
metrykę za fjf- ^  ZT- lS fł 
na imię -gnącego farase- 
wicza, unie^a^1110 się. ___

isiB ?pii3a
do sprcedą:i‘Ł- Ul. Wiieftjite' 
Nr. 16 Sklep SzawedancŁ
Kupujcie ^ódnudni&wśię

Natychmiast
potrzebny

buchalter-
bilansista.

W pierwszą resznieę 
j 1922 18 IV 19; 3i“

Całkowity dochód ze sprze- 
i dąży przeznaczony jest na
I rzecz Wileńskiego KobZwią- 
! zku Inwalidów Wojennych 
1 RzeczypospeJitej Polskiej,

i ^ p a m Tę t a j ć ^ ~ ~
| ' 0  IN W A L ID A C H !  
p Kupujcie & "ich

pai»śe?® 3if.
Oferty do adm. „Słowo*, H H J O t t t t t K H H

Wydawca: w fwstspstwift wsperwłaśeielsli— Stanisław iBSackiawicz. Diukwraia J a w s *  Wialku 4?.


